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Extra Złoty Tombak 2015
III edycję plebiscytu 
„Extra Złoty Tombak 
2015 r.” czas zacząć. 
O d n o m i n o w a n y c h 
oczekujemy jak zwy-
kle: telefonów, sprosto-
wań, listów, protestów, 
oskarżeń i pogróżek. 
Czytelnikom zaś zo-
stawiamy odpowiedź 

na odwieczne pytanie 
- śmiać się czy płakać?

Dla wyjaśnienia, „Extra Złoty Tom-
bak”  to nagroda przyznawana przez 
dziennikarzy i współpracowników ty-
godnika „Extra Wałcz” dla najciekaw-
szych osób lub zdarzeń w minionym 
roku. EXTRA - bo Wałcz jest extra; 
ZŁOTE - bo wszyscy wręczają coś zło-
tego; TOMBAKI - bo są bezwartościo-
we i niechciane. Czy nominowani na 
plebiscyt w tym roku spojrzą z przy-
mrużeniem oka? W ubiegłych latach 
niestety nie wszyscy spojrzeli. Szkoda.

Tłumacz roku - Bogusława Towa-
lewska. Czwarty rok rządzenia, druga 
kadencja, a burmistrz jak do tej pory 
nie spełniła ani jednej obietnicy wy-
borczej. Może by spełniła, gdyby nie: 
permanentny brak pieniędzy; po-
przednia ekipa rządząca, gdyby nie 

zdecydowana większość dzisiejszych 
radnych miejskich, a nawet radnych 
gminy wiejskiej Wałcz; gdyby nie wre-
doty z Extra Wałcza; jej były współ-
pracownik Marek Matela; gdyby nie 
była naczelnik Wydziału Planowania 
Przestrzennego i Inwestycji Elżbie-
ta Krasocka, gdyby nie była dyrek-
tor Wałeckiego Centrum Kultury 
Małgorzata Laskowska-Iwanowicz, 
gdyby nie Starostwo oraz gdyby nie 
trudna sytuacja w kraju i na świecie. 

Wizjoner roku - Adrian Zalewski. 
Radny rady miejskiej w Wałczu na 
każdą sesję jest przygotowany jak 
nikt. Nikt też do końca nie rozu-
mie o co mu chodzi w jego wizjach.

Skarżypyta roku - Bogdan Wankie-
wicz. Starosta wałecki naskarżył na 
nauczycielkę Sławomirę Kowalczuk 
do jej przełożonej (dyrektorki „Kor-
nelówki”) i rzecznika dyscyplinarnego 

ds. nauczycieli Kuratorium Oświaty w 
Szczecinie, że pani Sławomira  bardzo 
nieładnie się wypowiadała na spotka-
niu z rodzicami ws. likwidacji II LO. 
Co ciekawe, starosty na tym zebra-
niu w ogóle nie było, a z donosu w 
efekcie nic nie wyszło. Po wszystkim 
zabrakło też zwykłego… przepra-
szam. Nominowani w tej kategorii 
byli też wszyscy autorzy anonimów, 
które otrzymujemy na adres redakcji.

Ucieczka roku - Andrzej Subocz, Bo-
żena Terefenko, Maciej Goszczyński, 
Bogdan Pomorski, Stanisław Bęben, 
Marek Giłka i Andrzej Ksepko. Wałec-
cy radni dali dyla pod koniec obrad se-
sji miejskiej w marcu. My wiemy i rozu-
miemy, że siedzenie i słuchanie obrad 
może męczyć i dręczyć, ale żeby tak od 
razu wagary? I kto za to płaci? Pan pła-
ci, pani płaci, społeczeństwo płaci. No-
minowany w tej kategorii był też radny 
Krzysztof Mikołajczyk z Tuczna, który 

złożył niespodziewanie mandat. Uzna-
liśmy jednak, że w tym przypadku 
nieobecność była usprawiedliwiona.

Dokończenie na str. 2
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Starcie tytanów
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Pewnie nie ma osoby, któ-
ra oglądałaby mecz siat-
karzy polskich i niemiec-
kich bez jakichkolwiek 
komentarzy. Niektórym 
wymknęły się, zapewne 

nawet te mocniejsze wy-
razy o wielorakim znacze-
niu, ale w tak emocjonu-
jących chwilach według 
mnie jest to usprawiedli-
wione. 

Niemieccy rywale, mimo że prze-
grali, to zachowali się bardzo fair 
i pogratulowali Polakom - bez za-
wiści, wręcz nawet z szacunkiem. 
Całkiem inaczej niż czynią to nie-

mieccy politycy. Może dlatego lu-
dzie bardziej szanują sportowców 
niż polityków?  
Na lokalnym boisku, również za-
kończył się jeden z setów pomię-
dzy wyborczymi rywalami sprzed 
ponad roku, czyli Towalewska 
vs Matela. Temu drugiemu pro-
kuratura z Drawska Pomorskie-
go umorzyła śledztwo w sprawie 
wyłudzenia środków publicznych 
poprzez fałszowanie faktur. Z tym 
natomiast nie mogła pogodzić się 

obecna pani burmistrz, uważając, 
że fałszowanie dokumentów było, 
więc sprawa jeszcze powróci  i 
można spodziewać się kolejnej cie-
kawej rozgrywki.
Dziś podczas rozmów z wieloma 
osobami najczęściej słyszę taką 
opinię, że w czasie ostatnich wybo-
rów na stanowisko burmistrza naj-
częściej wybierano nie najlepszego 
kandydata, ale mniejsze zło. Jaka 
jest prawda? Niech każdy odpo-
wie sobie sam. Ja swojego zdania 

nie ujawnię. Doskonale jednakże 
przedstawia sytuację cytat z Adol-
fa Hitlera: :Gdziekolwiek sięgnie 
nasz triumf, zawsze będzie jedynie 
punktem wyjścia do nowej walki”.   
Gdzie tu logiczne myślenie? Tutaj 
akurat tego nie ma, bo jeśli ktoś 
czegoś takiego poszukuje, to raczej 
zachęcam  do nowej rozrywki, jaka 
powstała w niedalekiej Pile, a mia-
nowicie LOCKED - Escape Room. 
Ja już sprawdziłem.
Piotr Kurzyna

Oświadczenie roku - Piotr Paw-
lik. Burmistrz Mirosławca złożył 
oświadczenie majątkowe bez - jak 
się tłumaczył - „staranności”. Zda-
niem sądu było to jednak umyślne 
przestępstwo i uznał pana Pio-
tra winnym złożenia fałszywego 
oświadczenia. Temida zastosowała 
warunkowe umorzenie i zarządzi-
ła grzywnę 5 tys. zł na wskazany 
fundusz społeczny oraz dwulet-
ni okres próby. Teraz burmistrz 
naprawdę musi się przyłożyć. 

Wizerunek roku - Bogusława To-
walewska. To druga nagroda dla 
pani Bogusławy. Gratulujemy! Po-
mimo braku pieniędzy burmistrz 
Wałcza znalazła środki na popra-
wę wizerunku (nie wiadomo do-
kładnie kogo lub czego). W tym 
celu zatrudniła specjalistyczną 
firmę ze Szczecina, która jej do-
radza jak ma robić, żeby pomimo 
tego, że jest bardzo źle, wyglądało, 
że jest bardzo dobrze. Według na-
szych obserwacji (podpowiadamy 
za darmo) zepsuta roleta w sali 
sesyjnej nadal wygląda raczej źle.

Plażowicz roku - Adrian Zalew-
ski. Kolejna nominacja. Gratulu-
jemy! Wystarczyło, że radny po-
szedł w wakacje z małym pieskiem 
na plażę i… złamał trzy artykuły 
Kodeksu wykroczeń przeciw-

ko porządkowi i spokojowi pu-
blicznemu. Radny był trzeźwy.

Dyplomata roku - Bogdan Bia-
łas - nagrodzony za ujawnienie 
informacji na temat reformy po-
wiatowej oświaty. Starosta Bog-
dan Wankiewicz nie krył irytacji 
słowami przewodniczącego, a sam 
zainteresowany tłumaczył później, 
że były to jego prywatne opinie. I 
choć nie wszystko to, z czym jako 
pierwszy „wyskoczył”, znalazło 
potem pokrycie w rzeczywistości, 
reforma była zaskakująco zbieżna 
z jego - jak to określił - prywat-
nymi opiniami. Dla nas Bogdan 
Białas to po prostu szczery facet. 
Zawsze mówi to, co myśli. Jego 
opinie bywają kontrowersyjne, a 
język szorstki, co mogą potwier-
dzić powiatowi radni, ale przez 
to sesje bywają tak interesujące… 
Dla widowni, bo dla samych raj-
ców, szczególnie opozycyjnych 
wobec B. Wankiewicza, nieko-
niecznie. Przewodniczący tak ich 
wkurza, że złożyli nawet wniosek 
o jego odwołanie. Rzadka spra-
wa, więc tytuł w pełni zasłużony. 

Rozczarowanie roku - wicebur-
mistrz Wałcza Joanna Rychlik-Łu-
kasiewicz. Burmistrz Bogusława 
Towalewska argumentując dlacze-
go to właśnie ją wybrała, mówiła w 

wydaniu Extra Wałcza z 29 stycz-
nia ubiegłego roku: „Jest po prostu 
dobra. W małym palcu ma spra-
wy związane z oświatą, środkami 
unijnymi i pomocą społeczną. W 
jej zasięgu jest także turystyka i 
rekreacja, a są to sprawy, którymi 
będzie się zajmowała w ratuszu. 
Napisała całą masę projektów, jej 
doświadczenie w tym zakresie jest 
nieocenione (…)” Na ostatniej 
konferencji prasowej zorganizo-
wanej przez ratusz J. Rychlik-Łu-
kasiewicz wyznała, że pozyskała 
(uwaga, uwaga)… zero złotych, 
ale za to brała udział w pisaniu 
dwóch wniosków opiewających 
na kwotę (przygotujcie się)… kil-
kunastu tysięcy. Nie wiemy jak 
mieszkańcy, ale my po takiej re-
komendacji liczyliśmy na więcej. 
Tutaj nominowani byli także po-
licjanci wałeckiej drogówki, to 
znaczy ich umiejętności, to zna-
czy ich brak. Chodzi o nocną in-
terwencję, kiedy to skradziono im 
radiowóz. Rozgłos na całą Polskę, 
tylko gdyby nie ten kontekst… 

Jak każdy plebiscyt, tak i nasz 
musi odnotować Szykanę roku 
- a są to niektóre człopiańskie 
kury. Według jednego z radnych 
- najbardziej szykanowana przez 
funkcjonariuszy Straży Miejskiej 
grupa zwierząt. Podczas sesji Rady 

Miejskiej w Człopie 26 stycznia 
pod adresem SM padły mocne za-
rzuty. Pozostający w opozycji wo-
bec burmistrza Zdzisława Kmie-
cia jeden z radnych stwierdził, że 
chodzące po ulicach miasta i na-
leżące do członków jego rodziny 
domowe ptactwo jest represjono-
wane przez funkcjonariuszy. Czy 
represje były fizyczne, psychicz-
ne, czy też stosowane wspólnie 
i czy odbiło się to na nieśności i 
jakości przygotowywanego póź-
niej rosołu, radny już nie uściślił. 
Stwierdził tylko, że inne kury - w 
domyśle zwolenników burmistrza 
- takich szykan nie doznawały.

Bubel roku - wałeccy radni, którzy 
potrzebowali tylko 8 minut, aby 
uchwalić bubel uderzający  wałec-
kich przedsiębiorców po kieszeni. 
Rajcy chcieli obłożyć podatkiem 
sklepy wielkopowierzchniowe i to 
im się udało. Jednak niejako przy 
okazji podnieśli również rękę za 
podniesieniem podatku handlu-
jącym na powierzchni większej 
niż 700 m2 wałeckim handlow-
com. Widocznie wszyscy radni 
bardzo spieszyli się do domów, 
ponieważ nie było dyskusji, prze-
wodniczący nie musiał nikogo 
przywoływać do porządku, ani 
odbierać głosu. Nawet jeden z rad-
nych znany z niekonwencjonal-

nych zachowań tym razem siedział 
cicho, co wzbudziło niekłamane 
zdziwienie. Nieliczni widzowie 
wyrażali nadzieję, że kolejne se-
sje będą równie krótkie i zdecy-
dowanie bardziej merytoryczne, 
lecz nadzieje okazały się płonne.

Zebranie roku - walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze KS 
Orzeł. Na stadion przybyło około 
30 osób, lecz nikt nie mógł stwier-
dzić kto jest członkiem klubu i kto 
może wybierać nowe władze. Kie-
dy dochodziło do głosowań, rękę 
w górę podnosiło od 8 do 16 osób, 
a na pytanie czy jesteś członkiem 
klubu najczęściej padała odpo-
wiedź: nie wiem. Kiedy przyszło 
do wyboru Zarządu oraz Komisji 
Rewizyjnej rozpoczęła się łapanka 
i kiedy nie można było skompleto-
wać składu żadnego z tych ciał, ktoś 
zaproponował przerwę, aby móc 
wyjść i zapolować na mieście. Sta-
tut był interpretowany tak, jak było 
wygodniej, a jego przepisy ignoro-
wano lub naginano. W końcu w 
bólach coś się urodziło, lecz dysku-
sja o tym czy wybrane 16 lipca wła-
dze są legalne… toczy się do dziś.

Chochlik roku - Extra Wałcz. 
Zamiast „placówka” napisali-
śmy… „palcówka”. Oj tam, oj tam.
Redakcja

Extra Złoty Tombak 2015 roku
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Prokuratura umarza dochodzenie
Prokuratura Rejono-
wa w Drawsku Po-
morskim umorzyła 
postępowanie, w któ-
re uwikłany był po-
przedni wiceburmistrz 
Wałcza Marek Matela.

Zarzuty dotyczyły nieprawidło-
wości w rozliczaniu dotacji przez 
Bokserski Klub Sportowy „Buko-
wina”. Postępowanie trwało niemal 
dwa lata.
- Cieszę się, że po wyczerpaniu 

wszystkich możliwych ścieżek 
prokuratura podjęła taką decyzję 
- mówi M. Matela. - Mam też na-
dzieje, że sąd podtrzyma to posta-
nowienie w mocy.
Z decyzją drawskiej prokuratury 
nie zgadza się burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska, która za-
skarżyła powyższe postanowienie 
do Sądu Rejonowego w Wałczu.
- To dla mnie całkowite zaskocze-
nie i niezrozumiałe z wielu powo-
dów - nie kryje oburzenia B. To-
walewska. - Prokuratura przecież 
stwierdziła, że fałszowanie faktur 
na pewno było. Mam nadzieję, że 

sprawa zostanie cofnięta do po-
nownego rozpatrzenia.
O wszystkim było głośno przed i 
podczas ostatniej kampanii wy-
borczej na burmistrza Wałcza, o 
którego fotel ubiegali się m.in. M. 
Matela i B. Towalewska. To też 
miał być prawdziwy (aczkolwiek 
nieoficjalny) powód przedwcze-
snego zakończenia współpracy w 
wałeckim magistracie. O sprawie 
można było przeczytać trzy dni 
przed wyborami II tury. Wów-
czas kandydatka na burmistrza 
B. Towalewska na łamach „Extra 
Wałcza” (27 listopada 2014 r.) pi-

sała o prawdziwym „powodzie za-
przestania sprawowania obowiąz-
ków” przez M. Matelę. Czytamy:  
„Powód był bolesny, bo dotyczył 
stwierdzonych przez pracowni-
ków Urzędu nieprawidłowości w 
rozliczaniu dotacji przez jeden z 
klubów sportowych, którego pre-
zesem w tym czasie był Pan Marek 
Matela. Mówiąc wprost, zdaniem 
kontrolujących nastąpiło wyłudze-
nie środków publicznych poprzez 
fałszowanie dokumentów finan-
sowych. Po otrzymaniu stosow-
nych dokumentów nie pozostało 
mi nic innego, jak przekazać je do 

organów ścigania z wnioskiem o 
podjęcie prawem przewidzianego 
postępowania”.
- Publikacja tego ogłoszenia na 
trzy dni przed wyborami i nie-
możliwość riposty z mojej strony, z 
pewnością przyczyniło się do tego, 
że 30 listopada 2014 roku Wałcz 
został skazany na Bogusławę To-
walewską - kwituje M. Matela.
mk
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na 
Dolnym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), 
z widokiem na jezioro. Cena 165 tyś. 

Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warunka-
mi do zabudowy w Przybkowie 1585 m2 . 
Cena 125 tyś zł. 
Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ naj-
mu. Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 
2 ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-335

[75/8/100] Kupię mieszkanie do 40 m2. 
Tel. 604-328-544

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.
Jedno bezczynszowe,własnościowe.Dru-
gie bezczynszowe, po częściowym remon-
cie. Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-
czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-
cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym re-
moncie. Tel. 609-157-715

[69/8/60] SPRZEDAM duży, ładny dom w 
Wałczu na ul. 3-go maja. Tel. 602-515-
258

77/2/112] Kawalerka z ogródkiem do 
wynajęcia. Tel. 515-601-017

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 
Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 
miasta. Tel. 600-529-003

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 osób. 
Wałcz- Zatorze (tanio). Tel. 501-826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe 63m2, do 
remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

RÓŻNE: 
[77/4/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 
za darmo, minimum formalności. 
Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-
nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 
odszkodowanie od sprawcy wypadku. 
Zadzwoń Tel. 725-186-854

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[77/1/111] Sprzedam Renault Lagu-
na-2001, benzyna, hatchback, Stan Bar-
dzo dobry. Tel. 668-095-643

[77/1/103] Odszkodowania za wypadki, 
Wałcz, ul. Kościuszki 4 (SINOGAL) 
Tel. 501-464-027

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 14 stycznia 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako 
opiekunka seniorów. Nie znasz 
niemieckiego? Promedica24 pro-
wadzi zapisy na kurs od podstaw. 
Po kursie praca gwarantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowni-
ków w pracach remontowych. Tel. 
730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika 
do gospodarstwa rolnego. Czas 
pracy nielimitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWI-
CIELI  w Wałczu. Atrakcyjna pro-
wizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika 
z prawem jazdy kat. C 
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukujemy 
osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[76/4/100] Zatrudnię kierowcę 
kat. C. Praca na miejscu. 
Mile widziany rencista. 
Tel. 507-466-071

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[73/2/80] Hurtownia Spożywczo
-Nabiałowa DALMAR zatrudni 
mężczyznę w charakterze maga-
zyniera (prawo jazdy kat. B). 
CV ul. Kołobrzeska 13

[76/2/103] Firma MOTO-ARMIA 
Sp. z o.o. w Wałczu poszukuje 
do pracy na stanowisko maga-
zynier. Wymagana znajomość 
branży militarnej oraz prawo 
jazdy. Tel. 604 275 522.

[76/2/104] Firma MOTO-ARMIA 
Sp. z o.o. w Wałczu poszukuje 
do pracy na stanowisko elek-
tryka pojazdów militarnych. Tel. 
604 275 522.

[76/2/105] Firma PROFIT-Nieru-
chomości w Wałczu poszukuje do 
pracy przy odśnieżaniu terenów 
zewnętrznych, wymagane prawo 
jazdy. Tel. 604 275 522.

[77/3/113] Zatrudnię 
Kucharkę-barmankę. 
Tel. 502-484-880

REKLAMA
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Po pozytywnie ocenio-
nym wniosku na dofi-
nansowanie remontu 
drogi w ramach tzw. 
„Schetynówek” w grud-
niu ubiegłego roku, 
Zdzisław Kmieć i jego 
zespół nie zwalniają 
tempa. W poniedzia-
łek gmina złożyła w 
Urzędzie Marszałkow-
skim kolejne wnioski 
na budowę i moderni-
zację lokalnych dróg. 

- Jestem niezmiernie szczęśliwy, że 
mimo tak małej obsady kadrowej 

w naszym urzędzie, moi pracowni-
cy stanęli na wysokości zadania i w 
bardzo krótkim czasie przygotowa-
li wszystkie niezbędne dokumenty 
i załączniki - mówi burmistrz Z. 
Kmieć. - Cieszę się, że mój zastęp-
ca Paweł Skrzeczkowski czuwał 
nad tą sprawą i dzięki temu udało 
nam się w poniedziałek te wnioski 
złożyć. 
Wartość inwestycji to ponad 3,5 
miliona złotych i jest to najwięk-
sze, jak do tej pory, przedsięwzięcie 
drogowe, którego podejmuje się 
Człopa.
- Projekt będzie zrealizowany 
w ciągu najbliższych trzech lat 
- mówi zastępca burmistrza P. 
Skrzeczkowski. - Dofinansowanie 
w ramach tego konkursu wyniesie 

około 63%, co jest dla naszej gminy 
naprawdę korzystne. 
Projekt zakłada modernizację ta-
kich ulic jak Targowa, Rynkowa, 
Kopernika, Brzozowa, Strzelecka. 
Jak zapowiadają władze Człopy, to 
nie koniec aktywności w pozyski-
waniu środków zewnętrznych na 
infrastrukturę.
- W kolejnym naborze mamy za-
miar zgłosić drogi w sołectwach, 
a powoli przymierzamy się także 
do modernizacji naszej sieci wod-
no-kanalizacyjnej. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, będzie 
to jedna z najbardziej twórczych 
kadencji w naszej gminie - podsu-
mowuje Z. Kmieć. 
Oprac. AK

Człopa potrafi

Reklama

Sztandar w śniegu
Nawet momentami 
szalejąca śnieży-
ca nie przeszkodzi-
ła w uroczystości 
przekazania 12. Ba-
zie Bezzałogowych 
Statków Powietrz-
nych sztandaru. Na 
mirosławieckie lot-
nisko przybyło 8 
stycznia wielu gości.
Ceremonię rozpoczęło złożenie 
meldunku przez dowódcę uro-
czystości mjr. Andrzeja Weimana  
dowódcy Generalnemu Rodzajów 
Sił Zbrojnych gen. broni Mirosła-
wowi Różańskiemu. Wśród gości 
obecny był również dowódca 1. 

Skrzydła Lotnictwa Taktyczne-
go płk Rościsław Stepaniuk, a 
także dowódcy i przedstawicie-
le innych jednostek wojskowych 
i wszystkie pododdziały bazy.
Pełniący obowiązki komendan-
ta 12. Komendy Lotniska do 31 
grudnia mjr Tadeusz Kawa wrę-
czył dowódcy 12. Bazy Bezzało-
gowych Statków Powietrznych  
płk. dypl. pil. Łukaszowi  Andrze-
jewskiemu-Popowowi sztandar. 
Sama uroczystość miała podnio-
sły charakter, a ucałowanie sztan-
daru to nie tylko ceremonialny 
gest, lecz przede wszystkim oka-
zanie najwyższego szacunku.
Po przekazaniu sztandaru do-
wódca 12. BBSP podziękował 
wszystkim oraz wręczył Paw-
łowi Kucharskiemu nagrodę za 
zwycięski projekt w konkursie 
na odznakę i oznakę 12. BBSP.
Uroczystość przy dźwiękach 

wojskowej orkiestry zakończy-
ła się defiladą pododdziałów.

Oprac. p
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12 stycznia na spotka-
niu opłatkowym w Klu-
bie Brygady Wsparcia 
Dowodzenia WKPW 
zebrali się członkowie 
wałeckiego oddzia-
łu Związku Sybiraków.

- Wprowadzeniem sztandaru i hym-
nem Sybiraków zaczynamy każdą 
naszą uroczystość. W ten sposób 
spełniamy naszą dewizę która brzmi 
„Pamięć zmarłym, żyjącym pojed-
nanie”. A w ubiegłym roku odeszło 
pięć osób z naszej społeczności - 
mówił otwierając spotkanie prezes 
Związku Sybiraków Robert Karbow-
niczek.
Minutą ciszy uczczono pamięć 
zmarłych. 
Spotkanie było okazją do wręczenia 
podziękowań osobom wspierającym 
działalność związku. Odznakami 
„Honorowego Sybiraka” wyróżnio-
no Irenę Żychowską, która pomogła 
w zaprojektowaniu tablicy pamiąt-
kowej mieszczącej się na cmentarzu 
wojennym i krzyża Golgoty Wscho-
du odsłoniętego w listopadzie na 
cmentarzu komunalnym oraz Bog-
dana Białasa, który ufundował krzyż 
znajdujący się na monumencie.
Były też życzenia od zaproszonych 
gości: posła Pawła Suskiego, samo-

rządowców miejskich i powiatowych 
oraz przedstawicieli zarządu oddzia-
łu w Szczecinie.
- Cieszmy się tym co mamy, tym, że 
przeżyliśmy, że mamy takie zdro-
wie, które pozwala nam przyjść na 
spotkanie. Czerpmy radość nawet 
z najmniejszych rzeczy. Przeszliście 
państwo bardzo wiele, ale potraficie 
nieść dobro - mówiła prezes Związ-
ku Sybiraków w Szczecinie Iwona 

Biedulska.
Po modlitwie podzielono się opłat-
kiem. Uroczystość uświetnił koncert 
kolęd w wykonaniu zespołu śpiewa-
czego „Między nami” pod kierow-
nictwem Marka Giłki. 
ks

Lucyna Kowalska 
została wybrana 
radną w wyborach 
uzupełniających do 
Rady Miejskiej w 
Tucznie.

Jak pamiętamy, z funkcji radnego 
zrezygnował Krzysztof Mikołajczyk, 
a w zarządzonychnwyborach uzu-
pełniających w szranki stanęły dwie 
kandydatki - Lucyna Kowalska oraz 

Maria Świderska. Uprawnionych do 
głosowania było 246 wyborców, a 
frekwencja wyniosła 23,9%.
Oddano 58 głosów ważnych oraz 
jeden nieważny. Maria Świderską 
uzyskała poparcie 28, a Lucyna Ko-
walska 30 wyborców i to ona zosta-
ła wybrana radną Rady Miejskiej w 
Tucznie.
p

Świątecznie u Sybiraków

Nowa radna
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WOŚP. Mierzymy wysoko!
W Wałczu podczas 
24. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy zebra-
no ponad 34 tysiące 
złotych. W gminie 
Wałcz wolontariusze 
zebrali ponad 12 ty-
sięcy, w gminie Mi-
rosławiec ponad 13, 
w Tucznie 12, a w 
Człopie 15. Atak na 

orkiestrę i Owsiaka 
na szczęście na nic 
się nie zdał. 

Od trzech lat sztab orkiestry mieści 
się w Wałeckim Centrum Kultury. 
Od rana na ulicach kwestowało 45 
wolontariuszy. 
- To dla mnie bardzo ważne, że 
mogę dać coś od siebie. Mam oka-
zję pomóc i to sprawia mi dużą 
radość. Ja dzisiaj poświęcę kilka 
godzin, a dzięki temu ktoś może 
wyzdrowieć, można komuś urato-
wać życie. To mnie motywuje do 
działania - mówi Natalia Borek, 
wolontariuszka, która podczas 
WOŚP kwestuje trzeci raz. - Rano 
kwestowałam w mojej miejscowo-
ści, Karsiborze, a po południu w 
Wałczu. Ludzie chętnie wrzucają 
pieniądze, chociaż po kilka groszy. 
Nie spotkałam się z wrogością czy 
niechęcią.
Po raz pierwszy w gronie wolon-

tariuszy znaleźli się podopieczni 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy, którzy nie zważając na 
zimno kwestowali do samego wie-
czora.
Po południu w Wałeckim Cen-
trum Kultury mocnym akcentem 
rozpoczęły się występy artystycz-
ne. Najpierw na scenie wystąpił 
zespół Kobranocka. Po nim na 
scenie pojawili się m.in. uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 1, gimna-
zjaliści z „dwójki”, zespół Skan-
di, Maja Marszewska, uczniowie 
szkoły Casio oraz Magda Roman z 
zespołem.
Występy przeplatane były licyta-
cjami, które prowadzili Krzysztof 
Marszewski i Jan Sindrewicz. Naj-

wyższą cenę osiągnęły złote ser-
duszka ufundowane przez trzech 
wałeckich jubilerów. Każde z nich 
zostało sprzedane za około 500 
zł. Dwa serduszka kupili żołnie-
rze 100. Batalionu Łączności, po 
czym jedno z nich przekazali do 
ponownej licytacji. Wśród innych 
licytowanych przedmiotów były 
m.in. bilety na koncert zespołu 
Dżem (sprzedane za 200 zł), dwu-
płytowy album Starego Dobre-
go Małżeństwa (200 zł.), rowery 
oraz gadżety Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy czy radiowej 
Trójki. Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się bransoletki z serdusz-
kiem na którym wygrawerowano 
datę finału WOŚP. Bransoletki szły 
„jak świeże bułeczki” za około 100 
zł za sztukę.
Również za sto złotych zlicyto-
wano koszulkę trójkowej akcji 
„Biegam bo lubię” z podpisami 
lekkoatletów. Okazało się, że brak 
gotówki nie jest żadną przeszkodą, 
zwycięzca licytacji szybko pobiegł 

do bankomatu, a gdy wrócił to na 
kolejnej licytacji dokupił ... książ-
kę o bieganiu. Łącznie na licytację 
wystawiono siedemdziesiąt przed-
miotów.
Harcerze przygotowali kawiaren-
kę, a ze sprzedaży słodkich wy-
pieków zebrano blisko 3 tysiące zł. 
Długa kolejka ustawiała się rów-
nież przy stoisku loterii fantowej, 
gdzie można było wylosować m.in. 
grzejnik czy rower. Przed Wałec-
kim Centrum Kultury namioty 
rozstawili rycerze z Bractwa Ry-
cerzy Bezimiennych, była również 
strzelnica przygotowana przez 
jednego z wolontariuszy - Łukasza 
Matuszczaka.
Impreza zakończyła się koncertem 
zespołu wojskowego Queentet, 
który zagrał covery znanych utwo-
rów rockowych i bluesowych.
- Jesteśmy bardzo zadowoleni - 
podsumowuje Barbara Radkie-
wicz z WCK. - Frekwencja dopisa-
ła, sala przez te kilka godzin była 
cały czas pełna, a atmosfera bardzo 
ciepła i sympatyczna. Publiczność 
brała aktywny udział w licytacjach, 
przez co impreza przedłużyła się 
o godzinę. Nie mieliśmy w tym 
roku światełka do nieba, ale myślę, 
że zrekompensowała to świetna 
muzyka. Chcemy serdecznie po-
dziękować wszystkim sponsorom, 
firmom, instytucjom, osobom 
prywatnym, które wsparły orga-
nizację imprezy, pracownikom 
banku Pekao SA, którzy liczyli 
pieniądze. Sami niewiele byśmy 

zrobili. Podziękowania należą się 
także wolontariuszom, którzy nie 
zważając na pogodę kwestowali do 
samego wieczora i robili wszystko, 
aby zainteresować mieszkańców. 
Ich pomysłowość nie znała granic. 
Zrobili kawał dobrej roboty.
Podczas finału zebrano 34.164,94 

zł, czyli nieco więcej niż w roku 
ubiegłym (w roku 2015 zebrano 
33.772,87 zł). Spośród kwestują-
cych najwięcej pieniędzy zebrała 
najmłodsza wolontariuszka 7-let-
nia Zuzanna Kałamaja i było to 
1640,30 zł i 9,91 euro.
Orkiestrę wsparli także członko-
wie klubu wałeckich morsów, któ-
rzy w niedzielne południe wrzu-
cali pieniądze do puszki i oklejeni 

serduszkami kąpali się w jeziorze 
Raduń.
W gminie Wałcz sztab WOŚP mie-
ścił się w Gimnazjum w Chwira-
mie. Na terenie gminy kwestowało 
25 wolontariuszy, gimnazjalistów z 
Chwiramu i Lubna.
- Podjęliśmy decyzję, że w tym 
roku nie będziemy organizować 

żadnej imprezy, a bierzemy udział 
w orkiestrze tylko w formie wo-
lontariatu - mówi dyrektor gimna-
zjum Elżbieta Kowalska.
Uczniowie zebrali 12.012,72 zł.
Na terenie gminy Mirosławiec 
kwestowało 50 wolontariuszy, 
którym pomagali strażacy z OSP, 

a także funkcjonariusze policji i 
strażnicy miejscy. Zebrano 13,3 
tysięcy złotych (w ubiegłym roku 
ponad 15). W samym Mirosław-
cu w czasie finału odbywały się 
koncerty miejscowych zespołów, 
licytowano różne gadżety, a Sto-
warzyszenie Rodzin Wojskowych 
prowadziło kawiarenkę.
W Człopie i na terenie gminy 
20 wolontariuszy, którymi były 

dzieci ze szkoły podstawowej i 
gimnazjum, wspierali nauczy-
ciele, strażacy oraz policjanci. W 
Domu Kultury odbywały się kon-
certy zespołów z Człopy i Piły, 
karatecy urządzili pokaz walki, a 
podczas licytacji rywalizowano 
między innymi o dwa luksusowe 
fotele i puchar ufundowany przez 
piłkarzy. Sołectwa urządziły sto-
iska gastronomiczne, które miały 
ogromne wzięcie - już na godzinę 
przed zakończeniem finału zabra-
kło jedzenia. W sumie kwesta oraz 
dochód z licytacji przyniósł ponad 
15 tysięcy złotych (podobnie jak w 
ubiegłym roku). 
W Tucznie 21 uczniów wraz z na-
uczycielami i strażakami zbierało 
pieniądze na terenie całej gminy, 
a w samym Tucznie odbywały się  
występy zespołów dziecięcych z 
przedszkola i szkoły. Pokaz dali 
karatecy oraz tancerze zumby, wy-
stąpił miejscowy chór, trwała rów-
nież licytacja. Można było zdobyć 
karnet na kolację w jednej z restau-
racji, a także nocleg wraz ze śnia-
daniem w jednym z miejscowych 
pensjonatów. Burmistrz wylicyto-
wał tort i zgodnie ze zwyczajem 
podzielono go pomiędzy widzów. 
W sumie w Tucznie zebrano 12 
705 złotych (w ubiegłym roku 13,5 
tysięcy). 
ks, ps
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Na mnie pomyje już wylano 
Marka Matelę, radnego powia-
towego; kierownika Polsko-
Niemieckiego Centrum Kultury 
i Sportu w Człopie; członka za-
rządu Stowarzyszenia Inicjatyw 
Obywatelskich „Alternatywa”; 
byłego wiceburmistrza i niedo-
szłego burmistrza Wałcza; pro-
fesjonalnego ringanonsera gal 
boksu zawodowego; współorga-
nizatora bokserskiej strefy kibi-
ca Wałczu; członka zarządu Pol-
skiego Związku Bokserskiego; 
czarusia; wojownika i człowieka, 
który nie zapomina; wyzwał na 
pojedynek Marcin Koniecko.

Będziemy mówić sobie na „pan” czy 
na „ty”?
- Wszyscy wiedzą, że się znamy. Więc 
bez wygłupów normalnie na „ty”.
Marek, ale to nie oznacza, że będę 
ciebie traktował jakoś ulgowo. 
- Nie liczyłem na to.
Z kimś nie jesteś w Wałczu w ogóle 
na „ty”?
- Jest kilka osób…
Paweł Suski?
- Dawno temu byliśmy na „ty”. Teraz 
nie jesteśmy.
Bogusława Towalewska?
- Nigdy nie byliśmy.
I chyba nie będziecie?
- Nie przewiduję.
Już dawno chciałem z tobą zrobić 
ten wywiad, ale zawsze odpowiedź 
miałeś jedną: poczekaj, pogadamy, 
jak zakończy się postępowanie, które 
na wniosek Towalewskiej prowadzi 
prokuratura. I postępowanie zosta-
ło właśnie ukończone. A właściwie 
umorzone. No to wyjaśnij, o co cho-
dziło. Fałszowałeś jakieś faktury, czy 
nie?
- Tuż przed wyborami dokładnie wy-
jaśniła to Bogusława Towalewska. Mi-
nęła się tylko z prawdą w kilku punk-
tach. Mojej osoby dotyczy rok 2011, 
a dokładnie wyimaginowane zarzuty 
pięciu faktur z MOSiR-u. Wszystko 
zostało zapłacone i nic nie zostało 
sfingowane. Było to co najmniej dziw-
ne zachowanie z ratusza. Przez prawie 
dwa lata prokuratura wykorzystała 
wszystkie ścieżki, zlecała kolejne eks-

pertyzy i umorzyła dochodzenie w 
całości.
I wszystko było w porządku, a zarzu-
ty wzięły się z kosmosu… Ja tego nie 
kupuję. Coś  musiało być na rzeczy.
- Według mnie faktury nie były fałszo-
wane. Przynajmniej nie wtedy, kiedy to 
ja byłem prezesem klubu. Zostawiłem 
klub w bardzo dobrej kondycji z wielo-
ma sukcesami, które są kontynuowane 
do dziś. Każdego roku w klubie były 
przeprowadzane kontrole przez tych 
samych urzędników, którzy te kontrole 
później sami sobie kwestionowali.
Nie rozumiem. Naprawdę?
- Na Matelę nie było nic. Podkreślam 
nic. Bogusława Towalewska po prostu 
nie lubi mieć ludzi mądrzejszych obok 
siebie, którzy mogą jej zagrozić. Byłem 
uparty w dążeniu do swoich celów i 
nie chciałem się podporządkować. 
Nie byłem „niestety” wierny i bierny. 
Wyobraź sobie, że jak robiliśmy galę, 
na której walczył Krzysiek Głowacki 
w  Wałczu, Urząd Miasta miał zapłacić 
za promocję. Była decyzja na tak. Uru-
chamiam kontakty w telewizji, dwoję 
się i troję, żeby ta gala mogła dojść do 
skutku i cudem przekonuję całą ekipę, 
że warto, że to się uda, że są pieniądze. 
Następnego dnia słyszę od Bogusławy 
Towalewskiej, że jednak nie, że urząd 
się wycofuje. Mam to odkręcić. 
Dlaczego?
- Brak pieniędzy.
No tak, ale tylko dlatego?
- Ta gala w urzędzie była kojarzona 
ze mną, a nie z panią Towalewską i to 
była kara, bo wyszedłem przed szereg. 
Obszedłem wtedy chyba wszystkich 
przedsiębiorców w Wałczu, żeby po-

mogli. Efekt znasz. Gala się odbyła bez 
złotówki z magistratu. Wyszło świet-
nie. Odzew był nawet z zagranicy. 
Wałeccy przedsiębiorcy zachowali się 
super. Pełen sukces.
Podobno jacyś ludzie zgłaszali się 
później do Urzędu Miasta, bo nie 
były zapłacone jakieś faktury za try-
buny. Oj Marek, Marek…
- Możesz przestać powielać te głupo-
ty? Urząd nie zapłacił żadnej faktury 
za galę, bo nie było do tego podstaw. 
Były niedomówienia między orga-
nizatorem, a człowiekiem, który wy-
najmował te trybuny. Podkreślam już 
któryś raz: wszystkie faktury zostały 
zapłacone.
Chcę ci powiedzieć, że nie uważam, 
że burmistrz Bogusława Towalewska 
była (jest) jakaś podła i że się na cie-
bie uwzięła. Bo to najzwyczajniej w 
świecie nie ma sensu.
- W kręgach politycznych Bogusławy 
Towalewskiej krążyło wówczas prze-
konanie, że trzyma lisa w kurniku i 
Marek Matela wystartuje na burmi-
strza. Towalewska rozmawiała wtedy 
ze mną  na ten temat dwukrotnie. Czu-
ła zagrożenie.

Kto jest twoim większym wrogiem: 
pani Towalewska czy pan Suski?
- Nie mam wrogów, tylko oponentów 
politycznych.
Kto jest twoim większym oponentem 
politycznym: pani Towalewska czy 
pan Suski?
- Na ten moment chyba jednak Bogu-
sława Towalewska.
Niektórzy zarzucają ci, że nie miesz-
kasz już w Wałczu… Jesteś kierow-
nikiem największej hali w powiecie 
wałeckim, Polsko-Niemieckiego 
Centrum Kultury i Sportu w pięknej, 
ale  odległej Człopie i co ci chłopie do 
Wałcza?
- W Wałczu się urodziłem, wycho-
wałem i mieszkałem. Tu urodziły się 
moje dzieci, jestem tu codziennie i 
obserwuję, co się dzieje. Mnie napraw-
dę leży na sercu dobro tego miasta, a 
odległość 16 km nie jest chyba dzisiaj 
żadnym problemem.
Minął grubo rok od wyborów sa-
morządowych a ja mam wrażenie, 

że nadal trwa kampania wyborcza 
na burmistrza Wałcza.  Już sam nie 
wiem, kto ma większą obsesję: ty na 
punkcie burmistrza czy ona na two-
im. To jakiś obłęd.
- Bogusława Towalewska za każde 
niepowodzenie (może nie wprost), ale 
obwinia Marka Matelę, który rzekomo 
steruje radą i prowadzi radnych na 
smyczy. To jakiś absurd. Każdy radny 
ma swój rozum i podejmuje autono-
miczne decyzje. Przecież nie wypisuję 
żadnych SMS-ów do radnych, jak mają 
głosować. Ale przychodzę czasami na 
sesje, to fakt.
Wiem. Też tam bywam. I widzę wa-
sze wzajemne spojrzenia, czyli twoje 
i burmistrza. Antarktyda. Sam chłód 
i lód.  Ależ wy się musicie nie lubić… 
- Przesadzasz.
Ani trochę.
- Niech pani Towalewska ma świado-
mość, że wygrała te wybory rzutem na 
taśmę. Przewagą 168 głosów przy 20 
tysiącach uprawnionych… Obserwuję 
i reaguję na wszystkie ważne sprawy w 
mieście, a jestem to winny wszystkim 
mieszkańcom, którzy oddali na mnie 
swój głos. Na szczęście ludzie przej-
rzeli na oczy. Zwolenników Bogusławy 
Towalewskiej z dnia na dzień jest coraz 
mniej.
Też słyszałeś o szykowanym referen-
dum ws. odwołania burmistrza Wał-
cza? Maczasz w tym palce?
- Liczba osób, które chcą odwołać pa-
nią Towalewską ze stanowiska, rośnie 
w zastraszającym tempie. Szczerze, 
to nie chcę tego referendum. Niech 
mieszkańcy zobaczą przez te kolejne 
trzy lata, że wybrali nienajlepiej. Mam 
wymieniać dlaczego?
Mamy za mało miejsca. Wracając do 
referendum – na pewno nie byłbyś za 
jego zorganizowaniem?
- Jeżeli by się odbyło, to mam nadzie-
ję, że wszystkie te siły, które popierały 
w Wałczu referendum Pawła Kuki-
za, a mam tu na myśli m.in. radnych 
powiatowych Marka Pawłowskiego i 
Romana Wiśniewskiego czy redaktora 
Tomasza Chruścickiego, w imię de-
mokracji również będą popierać i to 
referendum w sprawie odwołania pani 
Towalewskiej. Chodzi o święto demo-

kracji, żeby mieszkańcy Wałcza wzięli 
w tym udział, a nie oczywiście o to jak 
mają głosować.
Abstrahując. Jesteś radnym powia-
towym. Jak tam twoje relacje z prze-
wodniczącym rady powiatu Bogda-
nem Białasem, który ustawia ciebie 
dosłownie po kątach? 
- Nie będę się tak zachowywał, jak mó-
wią partyjne instrukcje, tylko tak, jak 
mówi mi sumienie i wyborcy. A to się 
nie podoba panu Białasowi i zresztą 
nie tylko jemu, dlatego próbują mi ro-
bić małe złośliwości. Jestem jedynym 
radnym „Alternatywy” w powiecie i 
będę bronił niezależności.
O właśnie, „Alternatywa”. Są po-
dobno tarcia między tobą a szefem 
„Alternatywy”, Krzysztofem Pio-
trowskim? Wałcz to naprawdę małe 
miasto.
- Nie ma żadnych tarć. Współpraca 
układa nam się bardzo dobrze. Każdy 
u nas ma swoje zdanie i może je wyar-
tykułować. W 2016 roku dużo pracy 
przed nami i tyle.
Gdybyś był doradcą od wizerunku 
pani burmistrz Bogusławy Towalew-
skiej, co byś jej doradził?
- (Autocenzura - wycofanie się z odpo-
wiedzi podczas autoryzacji)
I tak nie wycofam tego pytania. Mó-
wiłem ci na początku, że nie będzie 
taryfy ulgowej z mojej strony. Próbuj 
wybrnąć dyplomatycznie. Chyba po-
trafisz? Kończyłeś podyplomowe stu-
dia public relations w Poznaniu.
- Budowanie wizerunku to proces, 
który trwa miesiącami, a nawet lata-
mi. Jednak pewnego sposobu bycia u 
niektórych ludzi już się nie zmieni. I 
nie podjąłbym się tego zadania, bo nie 
jestem cudotwórcą. Bo jak zbudować 
pozytywny wizerunek kogoś, kto sie-
dzi na ławie oskarżonych w procesie 
karnym?
Niepotrzebnie drążyłem. 
- Na mnie pomyje już wylano w kam-
panii. Z niemocy byłem purpurowy ze 
złości.
Teraz chyba purpurowy będzie ktoś 
inny. 
Dziękuję za rozmowę.

Nowy radiowóz
W ramach programu 
50/50 Komenda Powia-
towa Policji otrzymała 
nowy radiowóz, który bę-
dzie służył funkcjonariu-
szom Wydziału Docho-
dzeniowo-Śledczego.

Program 50/50 polega na zaku-
pie nowych samochodów przeka-
zywanych następnie komendom 

policji, a w kosztach praktycznie 
po równo partycypuje Komenda 
Główna Policji oraz lokalny samo-
rząd. W ramach tego programu w 
2014 roku radiowóz otrzymali po-
licjanci z Mirosławca, a w tym o 
samochód marki Kia wzbogaci-
ła się Komenda Powiatowa. Koszt 
kupna auta to niespełna 44 tysiące 
złotych, a 20 tysięcy wyasygnował 
samorząd gminy miejskiej Wałcz.
13 stycznia w uroczystości przeka-
zania uczestniczyli przewodniczący 

RM Zdzisław Ryder, wiceburmistrz 
Waldemar Lechnik, zastępca ko-
mendanta powiatowego Zbigniew 
Podhorodecki, oraz funkcjonariusze.
Po poświeceniu radiowozu i 
przecięciu wstęgi kluczyli prze-
kazano naczelnik Wydziału  Do-
chodzeniowo-Śledczego, a Z. 
Podhorodecki dziękując za wsparcie, 
przekazał burmistrz oraz przewod-
niczącemu RM ozdobne grawertony.
p
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Szykuje się mała rewolucja w umo-
wach o pracę. Chociaż ustawo-
dawca dokonał zmian już w sierp-
niu ubiegłego roku to nowelizacja 
Kodeksu pracy wejdzie w życie 
dopiero 22 lutego 2016r. 
Gdzie te zmiany?
Zmian jest sporo - podstawową 
odnosi się do zawierania umów 
o pracę na czas określony. Warto 
również zwrócić uwagę na nowe 
przepisy dotyczące rozwiązaniu 
stosunku pracy, które zmienią do-
tychczasowe okresy wypowiedze-
nia. Nowa ustawa przewiduje też 
ujednolicenie okresów wypowie-
dzenia umów zawartych na czas 
określony i nieokreślony. Od 22 
lutego 2016r. terminy te będą wy-
nosić: Będą one wynosić:
a) 2 tygodnie – w przypadku za-
trudnienia u danego pracodawcy 
przez okres krótszy niż 6 miesięcy;
b) 1 miesiąc – w przypadku za-
trudnienia przez okres co najmniej 
6 miesięcy, ale nie dłuższy nić 3 
lata;
c) 3 miesiące – w przypadku za-
trudnienia przez minimum 3 lata.
Ponadto pracodawca zyska moż-
liwość zwolnienia pracownika od 
obowiązku wykonywania pracy, 
w przypadku gdy ten przebywa na 
okresie wypowiedzenia. Pomimo 
to, pracodawca będzie zobowiąza-
ny uiścić wynagrodzenie za pracę 
osobie, którą od wykonywania 
obowiązków zawodowych zwolnił 
swoją jednostronną decyzją.
W ramach cyklu artykułów omó-
wimy również zmianę w zakresie 
rodzajów umów stanowiących 

podstawę nawiązania stosunku 
pracy, ponieważ z ich katalogu 
zniknie umowa na czas wykonania 
określonej pracy.

Czas określony już nie na 20 lat
W chwili obecnej dużym problem 
jest zatrudnianie pracowników na 
długi czas (spotkałem się z przy-
padkami umów nawet na 20 lat) 
wraz z przewidzianą w umowie 
możliwością wypowiedzenia umo-
wy w terminie 2 tygodni. Taka 
praktyka daje możliwość obejścia 
przepisów o 3-miesięcznym okre-
sie wypowiedzenia osób zatrud-
nionych na stałe, które powinno 
nastąpić na podstawie umowy o 
pracę na czas nieokreślony. Co 
prawda sądy w licznych orzecze-
niach zwracały uwagę na to, że 
takie zatrudnianie długotermino-
we na podstawie umowy na czas 
określony jest zabiegiem sztucz-
nym (w istocie spełnia cele pracy 
wykonywanej na podstawie umo-
wy na czas nieokreślony jakim jest 
długotrwałe zatrudnienie) to jed-
nak nie było sztywnych kryteriów, 
od kiedy umowę taką należy trak-
tować jako zatrudnienie na czas 
określony. 
Ustawodawca postarał się, by 
uniemożliwić powyższe nieuza-
sadnione wykorzystywanie umów 
o pracę na czas określony. Nowe-
lizacja Kodeksu pracy wprowa-
dziła postanowienia określające 
nową, maksymalną dozwoloną 
liczbę umów na czas oznaczony 
jak również ograniczenia czasowe 
odnośnie do trwania takich. Już 
niedługo będzie można zawrzeć 
najwyżej 3 umowy o pracę na czas 
określony, których łączna długość 
nie będzie mogła przekroczyć 
33 miesięcy. W przypadku, gdy 
strony ustaliły, że praca będzie 
wykonywana po upływie owego 
33-miesięcznego czasu to uważa 
się, że pracownik jest zatrudniony 
na czas nieokreślony.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Zmiany 
w Kodeksie pracy

PRAWNIK RADZI



Małżeństwo je obiad w restau-
racji, nagle żona oblewa się 

zupą, wstaje i... 
- Musimy iść do domu,

 wyglądam jak świnia - mówi 
zdegustowana. 

A mąż: 
- No... i jeszcze się zupą oblałaś.

Leży facet na łożu śmierci. 
Lekarz powiedział, że nie 

dotrwa do rana. 
Nagle poczuł z kuchni zapach 

jego ulubionych ciasteczek 
czekoladowych 

zrobionych przez żonę. Ostat-
kiem sił wydobył się z 

łóżka i czołga się do kuchni. 
Zapach tych ciasteczek przypo-

minał mu 
dzieciństwo, on 

wiedział, że zasmakuje ich po 
raz ostatni. Wczołgał się do 

kuchni i 
widzi jak jego żona 

przygotowuje te ciasteczka, o 
których teraz marzył. Ostatnimi 
siłami sięgnął po jedno i w tym 

momencie żona zdzieliła 
go ścierką 
mówiąc: - 

Zostaw ! To na stypę!

Przylatuje z delegacji mer Mo-
skwy Łużkow, a na lotnisku nikt 

na niego nie czeka! Wkurzył 
się, idzie na postój, łapie taryfę i 

dysponuje:
- Do merostwa. A jak doje-

dziesz w 10 minut, to dostajesz 
potrójną stawkę.

Po 7 minutach zajeżdżają na 
miejsce, zaskoczony Łużkow 

płaci i pyta:
- Którędy ty mnie wiozłeś?! Nie 

znam tej trasy.
- Nie powiem ci, bo i tę rozko-

piesz...

12

REKLAMA

CZWARTEK, 14 stycznia 2016

Federacja Konsumen-
tów we współpracy z 
Pricewise 1 grudnia 
2015 r. rozpoczęła kam-
panię Energia Razem, 
której celem jest zmo-
tywowanie i wspoma-
ganie  odbiorców indy-
widualnych w zmianie 
sprzedawcy energii na 
uczciwych warunkach 
i osiągnięciu lepszej 
ceny. 
Zmiana taka stymulu-
je również rozwój kon-
kurencji oraz przejrzy-
stość na rynku energii 
elektrycznej w Polsce.

Chcemy pokazać, że razem mo-
żemy osiągnąć realny wpływ na 
rynek, dyktując warunki strony 
popytowej czyli konsumentów. 
W ramach kampanii zapewnimy 
uczciwe warunki sprzedaży ener-

gii. Wszyscy sprzedawcy energii 
przystępujący do aukcji muszą 
przedstawić warunki umowy speł-
niające nasze wymagania. Dodat-
kowo same zapisy umów propono-
wanych konsumentom będą przez  
nas sprawdzane. Cena będzie jedy-
nym wyznacznikiem atrakcyjność 
oferty. Zostanie ona określona na 
internetowej aukcji odwróconej, 
na której sprzedawcy będą licyto-
wać cenę kWh w dół. W wyniku 
aukcji zostanie wyłoniona jedna 
, najlepsza oferta, która zostanie 
upubliczniona.
Każdy z konsumentów zaintereso-
wanych zmianą dostawcy energii 
na uczciwych i dobrych warun-
kach może zarejestrować się za po-
mocą strony www.energiarazem.
org 
Na tej samej stronie znajdziecie 
państwo wszelkie informacje na 
temat kampanii.
Proces rejestracji jest trzyetapowy, 
ale zapewniam, że nie jest to pro-
ces skomplikowany                  i każ-
dy sobie poradzi. Sama rejestracja 

w żadnym przypadku nie obliguje 
konsumenta do zmiany sprzedaw-
cy po upublicznieniu osiągniętej 
ceny a uczestnictwo w niej jest zu-
pełnie darmowe.
Jeden konsument może się zareje-
strować kilkakrotnie, jeśli posiada 
więcej niż  jedną nieruchomość 
podłączoną do energii - każdy 
punkt poboru energii rejestrujemy 
oddzielnie.
Im więcej się nas zarejestruje, tym 
bardziej atrakcyjni staniemy się 
dla sprzedawców energii jako po-
tencjalni klienci.
Podczas aukcji wszyscy uczest-
niczący sprzedawcy energii elek-
trycznej mają możliwość aktywne-
go uczestnictwa, pod warunkiem 
akceptacji wymagań dotyczących 
warunków.
Każda kolejna oferta musi być niż-
sza o 0,5 gr za 1 kWh (wliczając 
VAT).
Po zakończeniu aukcji zarejestro-
wani konsumenci otrzymają sper-
sonalizowaną kalkulację możnych 
oszczędności przy zmianie sprze-

dawcy energii w arach akcji.
Wtedy osoby te będą mogły podjąć 
ostateczną decyzję. Do tego mo-
mentu uczestnictwo jest niezobo-
wiązujące. 
Aukcja odbędzie się 28 stycznia 
2016 r. 
Ważne terminy: 
- koniec rejestracji 27 styczeń 2016 
r. godz. 24.00
- akceptacja ofert zmiany sprze-
dawcy od 03 marca do 19 kwietnia 
2016 r.
Jeśli macie Państwo zapytania w 
tym temacie to proszę korzystać 
z infolinii dla Energia Razem 22 
2118055,  mail: energiarazem@ fe-
deracja-konsumentow.org.pl face-
book.com/EnergiaRazem. Można 
również dzwonić do Wałeckiego 
Oddziału Federacji Konsumentów 
tel.  608 037 423.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Energia z przetargu
KĄCIK KONSUMENTA
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Daje i odbiera
Szczecińska firma Ener-
gopol, która wygrała 
przetarg na budowę 
wałeckiej obwodnicy, 
zatrudniła wałeckie fir-
my jako podwykonaw-
ców. Obecnie po okre-
sie próbnym zaczyna 
wypowiadać umowy, 
a zwolnieni pracowni-
cy zostają na lodzie.

Budowa wałeckiej obwodnicy to naj-
większa, jak dotychczas, drogowa 
inwestycja w naszym regionie. Część 
prac miały wykonywać firmy z nasze-
go powiatu. W listopadzie ubiegłego 
roku podpisano umowy, jednak obec-
nie Energopol z niektórych się wyco-
fuje i nie ma zamiaru ich przedłużać.
- Jestem przedstawicielem firmy bi-
tumicznej, która kładzie asfaltowe 
nawierzchnie - mówił jeden z pracow-
ników, który nazwisko chce zacho-
wać do wiadomości redakcji. - Kiedy 
Energopol ogłosił nabór i podpisał z 
nami umowę, zrezygnowałem z do-
tychczasowych kontraktów, chcąc sku-
pić się wyłącznie na pracach na ob-
wodnicy. Teraz po dwóch miesiącach 
8 osób otrzymało dwutygodniowe 
wypowiedzenie i tak naprawdę pozo-
staliśmy bez pracy. Mamy duże do-
świadczenie w kładzeniu nawierzch-
ni. Pracowaliśmy przy budowie A1, 
A2 i przy obwodnicy Stargardu, więc 
nie rozumiem dlaczego Energo-
pol nie chce z nami współpracować.
Mediacji próbował podjąć się po-
seł na Sejm RP Paweł Suski, lecz 
jego rozmowa z prezesem Energo-
polu, mówiąc delikatnie, nie na-
leżała do najprzyjemniejszych.
- Doszły mnie słuchy, że Energopol 
źle traktuje pracowników, więc po-

stanowiłem porozmawiać o sprawie z 
prezesem firmy - mówił Paweł Suski. - 
Rozmowa była nieprzyjemna, a już na 
początku pan Konarzewski stwierdził, 
że: „jeszcze tego brakowało, aby poli-
tycy wydawali mi polecenia”. Nikt nie 
ma zamiaru wydawać poleceń preze-
sowi. Chciałem tylko zapytać o zwol-
nionych pracowników. Prezes musi 
pamiętać, że buduje obwodnicę za pu-
bliczne pieniądze, a w takim przypad-
ku wiele osób i ja również będziemy 
się dokładnie przyglądać tej inwesty-
cji. Zwolnieni ludzie czują się oszuka-
ni. Zrezygnowali z innych kontraktów, 
a teraz pozostali na lodzie. Niech ten 
przykład będzie przestrogą dla in-
nych, którzy mają zamiar zdecydować 
się na współpracę z Energopolem.
Niżej podpisany również dodzwonił 
się do prezesa Energopolu. Marcin 
Konarzewski jednak nie miał zamia-
ru niczego komentować i odesłał 
mnie do rzecznika prasowego. Na 
pytanie, czy rozmawiał z posłem Su-
skim odpowiedział: „a kto to jest?”
- Osoby, z którymi nie przedłużono 
umowy wykonywały prace przy bu-
dowie ścieżki rowerowej w Szczecinie 
i były zastrzeżenia do jakości wy-
konanych robót - powiedział rzecz-
nik prasowy Energopolu Jarosław 
Gaszyński. - Po prostu nie spełnili 
oczekiwań inwestora. Wypowiedze-
nie zostało wręczone z dwutygodnio-
wym wyprzedzeniem, a więc wszyst-
ko odbyło się zgodnie z prawem.
- Jest to typowa wymówka, ponieważ 
podczas prac w Szczecinie nie kładli-
śmy nawierzchni bitumicznej - od-
piera zarzuty rzecznika zwolniony 
pracownik. - Nawet nie pracowaliśmy 
przy ścieżce rowerowej. Wykonywa-
liśmy wyłącznie prace porządkowe, 
sprzątaliśmy śmieci i rozbieraliśmy 
stary chodnik. Więc jakie można 
mieć zastrzeżenia do sprzątania?
piotr

Do białego rana
Ponad 230 osób bawi-
ło się podczas zorga-
nizowanej przez działa-
czy Szkółki Piłkarskiej 
Orzeł  2010 IV Wałeckiej 
Gali Sportu. Był pieczo-
ny dzik, swojskie ja-
dło, tańce i loteria fan-
towa, a ostatni goście 
opuszczali Klub Gar-
nizonowy tuż przed 8 
rano następnego dnia.

Trudu organizacji gali podjął się jak 
zawsze Adam Łukaszewicz, któremu 
pomagał cały zarząd klubu. Zanim 
9 stycznia do KG przybyli goście, 
należało poczynić wiele starań, jak 
również pozyskać sponsorów. Na gali 
bawili się nie tylko wałeccy sportow-
cy i działacze, lecz również osoby 
związane ze sportem, a także przyja-
ciele organizatorów z innych miast.
Wśród gości można było zobaczyć 
członkinię Zarządu Województwa 
Zachodniopomorskiego Annę Miecz-
kowską, starostę wałeckiego Bogdana 
Wankiewicza i wiceburmistrza Wał-

cza Waldemara Lechnika. Gala była 
połączona z 5. rocznicą powstania SP 
Orzeł 2010, nie mogło więc zabrak-
nąć współzałożyciela klubu Michała 
Cebuli oraz jednego z inicjatorów po-
wołania szkółki do życia - Dariusza 
Lewczuka. Przybyli również przed-
stawiciele firm sponsorujących klub, 
a ich lista liczyła ponad 10 pozycji.  
Organizatorzy przewidzieli przyzna-
nie w czterech kategoriach nagród 
dla najbardziej wyróżniających się 
sportowców i działaczy. Wałeckie Orły 
2015 otrzymali: Krzysztof „Główka” 
Głowacki dla sportowca roku, Stowa-

rzyszenie Miłośników Wody „Drako” 
jako najlepsza inicjatywa roku, Marek 
Matela organizator imprez pięściar-
skich oraz ZZPN za organizacje piłkar-
skiej imprezy roku; Ogólnopolskiego 
Turnieju Gmin Pojezierza Wałeckiego.
Później była już tylko dobra zabawa, 
ufundowany przez Agnieszkę i Paw-
ła Dąbrowskich tort na 5-lecie klu-
bu i loteria fantowa, w której można 
było wygrać weekendowy pobyt w 
kołobrzeskim spa. Najbardziej wy-
trwali opuszczali Klub Garnizono-
wy dopiero w niedzielny poranek.
piotr

Uczniowie z Chwiramu dają radę
Drużyna Power Control 
z Gimnazjum im. ks. 
Jana Twardowskiego 
w Chwiramie zwycię-
żyła 9 bm. w regional-
nym konkursie robotyki 
- FIRST LEGO Leaque  
Polska i pojedzie na 
półfinał zawodów eu-
ropejskich, który od-
będzie się 12 lutego w 
Košicach na Słowacji.

- Konkurs FLL składa się z 4 części: 
Robot Design, Robot Game, Team 

Work, Research - tłumaczy Artur Za-
jączkowski, trener drużyny. - Druży-
na Power Control wygrała kategorie 
Robot Design i Robot Game oraz za-
jęła drugie miejsce w kategorii Team-
work, uzyskując tytuł FLL Champion.
Uczestnikami konkursu byli: Justy-
na Bezhubka, Wiktoria Różańska, 
Krystian Frydryk, Damian Dziadosz, 
Magdalena Bajor, Zuzia Sierpińska, 
Martyna Żeleźniak, Klaudia Du-
dzik, Natalka Szulc, Michał Czeppil.
Przypomnijmy, że w ubiegłym roku 
Z. Sierpińska, M. Czeppil i K. Frydryk 
zwyciężyli w Ogólnopolskim Konkur-
sie z Robotyki „BOTforYOU” i tym 
samym zakwalifikowali się do etapu 

światowego, który odbył się pod pa-
tronatem NASA w USA. Niestety ich 
wyjazd okazał się niemożliwy z powo-
du braku środków. Nie tylko należało 
zgromadzić znaczną sumę pienię-
dzy, ale także zamówić i sprowadzić 
z zagranicy obowiązkowy zestaw do 
skonstruowania i oprogramowania 
robotów na konkurs, przygotować 
drużynę do pracy z nowym zestawem, 
wystąpić o paszporty i wizy, zakupić  
bilety na samolot, zarezerwować noc-
leg… Najtrudniejszym okazało się jed-
nak zamówienie i otrzymanie zestawu 
niezbędnego do udziału w konkursie. 
W związku z tym organizator konkur-
su w USA zgodził się, aby drużyna z 

Chwiramu wzięła udział w konkursie 
w tym roku. Z tego co udało nam się 
ustalić, młodzi konstruktorzy i ich 

rodzice nie poddają się i ciągle zbie-
rają pieniądze na wyjazd na Florydę.
mk
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10 stycznia w Muzeum 
Ziemi Wałeckiej odbył 
się XXI Salon Doroczny.

Salon Doroczny to wystawa prezentu-
jąca ubiegłoroczny dorobek artystów 
profesjonalnych ziemi wałeckiej. W 
tym roku swoje prace zaprezentowało 
dwunastu artystów: Bartłomiej Bara-
nowski (ubiegłoroczny Artysta Roku), 
Zdzisława Brodawka, Bronisław Ci-
chy, Danuta Gajewska, Małgorzata 
Jackowska, Leszek Majewski, Malwina 
Mosiejczuk, Marcin Paprota, Malwina 
Pietrzeniewicz, Jerzy Poszepczyński, 
Joanna Rutkowska i Dorota Zaremba.
- W gronie artystów Salonu mamy 
stałą grupę, ale obserwujemy lekką 
zmianę pokolenia, bo pojawiają się 
młodzi twórcy. Technika się nie zmie-
nia, tematy pozostają prawie wciąż te 
same, ale powoli zmienia nam się po-
kolenie - mówiła kustosz Aleksandra 

Mosiejczuk. - Wiemy też, że jest grono 
osób, które nie pokazują nam swo-
ich prac. Jeżeli znacie państwo osoby, 
które mają zawodowe powody, żeby 
malować, to zachęcajcie, aby pokazali 
się ze swoimi pracami na następnym 
Salonie.
Oprócz podziękowań dla artystów 
były również podziękowania dla Ireny 
„Inki” Żychowskiej, która na Salonie 
była „od zawsze”, a ze względów zdro-
wotnych wycofała się z malarstwa.
Jak co roku, wernisaż zgromadził bar-
dzo liczną publiczność, ale tym razem 
prace można było oglądać w trzech 
salach. Tradycyjnie już publiczność 
wybrała Artystę Roku, którym został 
Bronisław Cichy. Publiczność odda-
ła 174 głosy, jak co roku pieniądze ze 
sprzedaży kuponów konkursowych 
zasilą konto Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy.
ks

Na salony wkroczyła młodość

Tajemnica Bożego Narodzenia
8 stycznia w szkole 
w Gostomi próbowa-
no rozwikłać tajemni-
cę Bożego Narodzenia. 
Działo się tak podczas 
spektaklu słowno-mu-
zycznego zaprezen-
towanego mieszkań-
com Gostomi i okolic.

W nastrojowej scenerii, refleksyjne 
strofy mówiące o sensie przyjścia 
na świat Jezusa przeplatały się z ko-
lędami. O magii bożonarodzenio-
wego czasu wypowiadali się pod-
czas wcześniej nagranych filmów 
uczniowie i absolwenci placówki, 
ale także m.in. wójt Jan Matuszew-
ski  i rzecznik KPP Beata Budzyń. 
Recytatorzy zachwycili profesjona-
lizmem wykonania prozy i poezji. 

Młodzi adepci gitary porwali do 
śpiewu zgromadzoną publiczność. 
Kolędy śpiewali przedstawiciele 
uczniów, rodziców i nauczycieli. 
Niespodzianką i uświetnieniem 

wieczoru był występ chóru  Con-
cordi laetitia pod kierownictwem 
Dariusza Izbana działającego przy 
parafii św. Mikołaja w  Wałczu. 
Tradycją imprez środowisko-

wych odbywających się w szko-
le jest także kawiarenka z pysz-
nymi, domowymi ciastami 
przygotowanymi przez rodziców. 
Oprac. AK
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Udany sezon
Wałeccy kajakarze 
miniony rok mogą 
zaliczyć do niezwy-
kle udanych. Za-
wodnicy WTS Orzeł 
zdobyli na szcze-
blu mistrzowskim 
7 medali, a suk-
cesy na regatach 
niższego szcze-
bla trudno zliczyć.

Według klasyfikacji Ministerstwa 
Sportu wałecki klub uplasował się 
na 597. miejscu wśród 3372 skla-

syfikowanych klubów w kraju, a w 
województwie był 32.
Podczas mistrzostw Polski w róż-
nych kategoriach wiekowych wał-
czanie wywalczyli dwa złote, dwa 
srebrne i trzy brązowe medale. Na 
podium stawali Miłosz Polaczek, 
Noel Czepe, Emil Czepe, Krystian 
Krzyżanowski, Kacper Łyskawa, 
Hubert Pora, Patryk Kowalski 
oraz Maciej Polaczek. Cieszy wy-
stęp wychowanka Orła, a obecnie 
zawodnika AZS AWF Gorzów 
Wielkopolski Wiktora Głazuno-
wa, który w mistrzostwach świata 
seniorów w Mediolanie wywalczył 

tytuł wicemistrza globu.
Również nasi najstarsi weterani, 
którzy stanowią dość liczną gru-
pę w klubie, mogą się pochwalić 
znakomitymi wynikami. Ireneusz 
Marcinkowski w mistrzostwach 
Europy w maratonie zdobył srebr-
ny medal w konkurencji C-1 na 
dystansie 25 km. Jego brat, Marek 
w międzynarodowych mistrzo-
stwach Polski w maratonie wywal-
czył brązowy medal.  
Oprac. p
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